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lo&ŁOSZENIE. 
Rząd niemfi<r'....ckl podaje do wiadomości, że niniejszem sekwestruje w Lodzi I na przedmieściach Łodzi wszystkie zapasy: 

surowej wełny i odpadków, , również przędze wełnianą. surową bawełl?-_ę_ ! odpadki, także przędze bawełniane, konopie, jury 
i wyroby jutowe, futra, czapki, metale. skóry surowe, gotowe i wyroby skórzane, również oleje mineralne i benzynę. 

Posiadacze wszystkich wymienionych towarów, w szczególności wszyscy przemysłowcy, handlujący lub ich, zastępcy, rów-
nież ekspedytorzy, obowiązani są sporządzić dokładne wykazy wszystkich wyżej wymienionych, znajdujących się u nicn przedmio
tów, najdalej do dnia 19 grudnia wieczorem do 6-ej i przedstawić takowe osobiście w wojennym wydziale towarów surowych przy 
Ministerjum Wojny (biuro miesci się przy ul. Piotrkowskiej 106,) w godzinach od 3-· 6 po południu. 

Wszystkie wyżej wymienione towary, znalezione po upływie tego terminu i nie objęte żadnymi wykazami, będą skonfiskowane. 
a. właściciel lub jego zastępGa będą surowo karani. 

Wyszczególnione towary będą przez y.rładze wojskowe zakupione. 

J.. ;o.:. 

Łódź, 14 grudnia. przyczyn rółnorodnycb, z 1•tórych · frank4w, wołowina 12 franków, wie-
Wszysoy -narzekamy na stałe najważnie_jszemi są: brak odpowied- przowina 16 franków, konina 4 fr. 

podnoszenie się oon na artykuły spo- nich zapasów na miejscu (o czam w 50 c., kiełbasa 18 fr, .kiełbnsa z ko
tywc~ na niesłyohaną dotychczas swoim czasie nikt nie pomyślał), o- niny 7 fr., polędwica. końska a fr .• 
droży.z~, na brak artykułów naj- raz niemoinoś6 dowozu potrzebnej słonina 17 fr., szynka 20 fr., cukier 
niezbędniejszej codziennej potrzeby, ilości produktów i artykułów z bliż· 20 fr„ masło topione 20 fr., tłuszoz 
jak JIUlka. oukie:r, nafta, węgiel, szych lub dalszych okolic. (sadło) 16 fr., kar~of1e 2 fr. 4o c., 
sól i t. p. Szumnie ogłas?ła się, nap:rzykład, fasola 8 fr., eebula 10 fr., ser 16 fr .. 

Wszystko to prawda......:.rzeczywiś- że: poczyniono zakupy takiej, a ta- wino zwyczaine 2 fr., mleko 2 fr. 40 
de od.czuwamy wszyscy skutki klej ilości mąki, że z chwilą w?lno- c., Jroniak 10 fr., oliwa 8 .fr., olej do 
;straszne.j wojny, w którą .zawistne fa- wienia komunikacji, dostarczony b~- lamp 3 fr„ 1rnrczę 20 fr., króliki po 
•tmn wplotło kraj nasz, należy jed- dzie węgiel, o którego śpieszną. do- 15 fr:, zając 45 tr„ 1rnrp 7 fr., gołąb 
~ak ZWJ.żyć, iż w wielu wypadkach stawę poc?Jyniono już starania, ogła- a fr.- ja] a (tuzin) 9 fr, słomy 5 kilo
ni.e.j:edn-0krotme przyczyną wyszrubo- sza się cenniki „obowiązujące", do gramów 3 fr., to samo siano, owsa 
wania cen jest· naganna spekulacja których nikt się stosować nie myśli hektolitr 110 fr., drzewa metr sze
'.kupców, .którzy nie wahają się na it.p. ścienny 35 fr., węgiel kamienny 1000 
nędzy ludzkiej pt> lichwiarsku mno- Zapominamy ,jednak, że kilka na· kilogr. 160 fr„ węgiel drzewny kilo· 
t.y-ó swoje fortuny. w@t tysięcy pudów mąki może wy- gram. 80 fr., śwjeca stearynowa 11 fr, 

Jesteśmy społeczeństwem mało starczyć dla półmHjQnovvego miasta ł-Ojowa 3 fr. 
•aradnem i nie potrafimy ująć w zaledwie na dzień jeden, że nawet . Jakże, w porównaniu z powyższe
karby biegu tycia naszego i zapo- z nastaniem błogiej chwili _ przy- mi cenami, jest życie tanie w ŁodziI 
bied.z spekulacjom hurtowników i wrócenia .lwmun1kacji kolejowej, ter- Czegóż to dowodzi1 Oto tego, że 
_drobnych sklepikarzy. Powołane do minowa dostawa węgla iest tylko... w samem mieście muszą si~ jeszcze 
'działania Komitety obywatelskie, za- słodkiem mamieniem, gdyż przede- znajdować, ukryte prze.z· hurtowników 
skoczone nawałem pracy, nieprzy- wszystkiem koleje b~dą uzyte na po-

w celach spekulacyjnycl1, zapasy roz~ 
maitych artykułów codziennego u-· 
żytku. 

Aby odnaleźć owe ukryte 2lapasy 
trzeba żeby tymczasowy zarząd go. 
spodarczy miasta, spoczywający w 
rękach głównego Komitetu obywatel
skiego, uiawnił większą sprężystość 1 
energj~ i spekulantom, pragnącym 

robić fortuny na głodem przywiera
Jących współmieszkańcach, zagroził 
jalrna1dalej idącemi surowemi karami 
w razie ujawnienia ukrywanja zapa
sów w celach wyzysku. 

Pociągnięcie do surowej odpowie
dzialnośei killm pająków - speku
lantów, wznieci wsród reszty po-, 
płoch i nie wątpimy, iż znaidą si~ 
wkrótce zapasy, .które zabezpiecz~ 
ludność na pewien dfo.ższy czas, cho
cjażby ..• do chwili uruchomienia kolei 
i mozności zorganizowania pra.widłoc 
wego dowozu. 

gotowane do szerokiej systematycz- trzeby wojskowe, powtóre sprawność 
,nej działalności, nie mogą podołać ich i liczebność taboru pozwalają 
~adaniu i wypełnić zadawalająco powątpiewać w „spieszne" Q.ostawy. 
swych obowiązków. Wszelkie środki Nie łudźmy sie zatem. 

Syłuac~a . \-1ojenna po zajęciu foCzt 
przedsiębrane do tej pory przez róż- Krytyczna sytuacja obecna nie 
'ne Komitety i ich sekcje, są tylko pr~d.ko si~ zmieni na lepsze dla 
paljatywami, w małej tylko mierze, mieszkańców naszego miasta. i iedy
albo nawet wcale, nie zapobiegające- ną pociechą może byó dla nas świa.
mi wyzyskowi, który najci~żej daje domość, iż podczas wojen ubiegłych 
~ię odczuwa6 szerokim masom pra- bywało niejedno.krotnie teszcze go
eującym i średniej kfaśie inteligencłi · rzej. 
iiawodoweJ. , Weźmy dla porównania 6eny n& 

Smutne to objaw;r, które jedna- niektóre artykuły żywnościowe !; 

kowoż, z przykrością to zaznaczyć ezasów wojny francursko-nlemieokiej 
~aleźy, w naszych obecnych warun- w roku 1870. 
a:ach zmianie na lepsze zapewne ńie W dwa. niespełna miesiąM od 
u.legną. ezasu oblężenia, notowano nast~pu-

Składa si~ na to. oprócz int wy- j~ce eeny w twierdzy Metz, Jiciezonej 
~ W.Ymienionyoh, bardzo wiele ptzaz wojska .niemłeo.łtie: sól kile. Hi 

\ 

Niemieckie tiismo wojenne ,,.Pa
role" zamieszeza następuiące spra
wo.zdanie 3 ostntnich bitew na wsz.vst
kfoh frontach: 

„Aby pojąć z.na.ozenie osiągnię
tego przez niemców zwycięstwa 
pod Łodzią. - czytamy we wspo· 
mnianem piśrr.i~ - należy sobie U-" 
:przytomn~eó przebieg a.keji wo1ennej. 

Pła.n operacyjny skierowany byt 
głównie do osku•yd.lenia. prawego 
5.Jo:zydła :rOS]"jski ego, podezM gay 
front rosyJski i lawe skrzydło miały 
d.o . ezynienia. r.• sł&bszemi siłami 
niemieoklemi. Tl!ł 015tatnie u,żyty 
wzmocnień polowych, aby powstrzy
mać świetne At&ki silnieJszego licze
bnie wojl!lk:a ro@jjf!kiego. Weze.l.kłe 

posiłki niemieckie skierowane zostały 
ku wzmocnieniu skrzydła. północnego. 

Sk-oro uko:ńczono nowe ugrupo
wania wojsk, przystąpiono do oskrzy
dlania prawego skrzyi:lia rosyjskiego. 
btarano su~ otoczyć nietylko poie
tiyńcze słabe, na1bardziej wysunięte 
oddziały, ale taktyl{~ t~ stosowan:& 
wzf;,lędem całej potężnej armji, której 
front cjl\gnął si~ na .kilkaset kilome· 
trów. 

Wojskti. r06yjskie; zaj~ły ta.k.l} 
por;;rej~. ta wypadło naeiera6 nietylk:o 
.na. skrzydła, ale na całym froncie. 
WojsKa rosyjf'!kia ro:zmieszc:llone były 
na przestr:ueni Łowicz-Łódź, i dla
tego woJska niemieckie, trzymające 
si~ -wciąż takty ki ośkrzydlajite;,µ 
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•GQbvłv aln!i"ifllV rn;;;s~j~ N>i~!gl{\e 
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W danym wypadku chodzi nie 
o mieiscowość Łódź, lecz o rozległy 
front rosy,i§\d, ojągnąn;y' się 1::-kby k~
ło, od n~µocy do - ;gołudma wo~oł 
miasta. C1mtrurn tego ltała stanowiła._ 
Łódź 

Nienrawda, że w cznsi~ wo'ny 
milkną 'mmw, -~· poeci s~hot.hą na 

A : .,. to nastąpI, pow1ę1 mach- rował. 
Szwedzkie wojny wywarły wpły lk nawszy ręką: . . · b"btf t l ., d · _ o~t8 tgczuie, nic n~e ~zko~7:!;- niĘzcz;ąpy i na. . l JO e :~· '?zwe z; 

Jest to zatem pietylk~ powadfie _ 
nie osiągnięte w d~~-j . mi~jl!l~owoś?i· 
\ecz zwyci~stwo 11!\< całym fronme. 
Bitwa łó!\:elrn zą;kl'.'lt1ef'ona zatwn ~o
stała swietnem ~wyci~!:lhvam. RosJa
nie wy parci itł~trdi ze .Yfl~~~iiikich 
z,, jety eh przez ru eh poz;r cp? pon_osząc 
wielkie stra1'V w rannych 1 zabitych, 
wzięto także do- niewoli 0000 jei~ców 
i zdob'vto 16 dział. Należy oci;'eklW'!'H~ 
osiągnięcia nowych powodzeń, gdyż 
vvojsJ~a nierni0rki0 p~ześla.du0 ~ ucie 

psy - j · d · d · · · t o l '' Tu było .mL \~-, 7.!S rn~ zg „ 
Publii12it1uść wi~ dobv;{'_ ,-.e ~ołm~cll wywozili do siebie rękopisy 1 ?ruki. 
1 

nuotłl to rł'<\ie sprz~~-~:·~~l. kt6J::~, Był tn 11;1~. ok:i:es .up_adan:a za ' · I"" z soba ró.•."' ·.no ąkadRmJ! •ak l b1bl10teki. . 
inaczt:\. . . . _ 

W wifl.lru sz;t,uki stosowirn0i ł po 
~z:a iH\łSl ~·1~gina.··-ii12 do polf~l!h ż_y
oi~ c9q~1e1w~~\:\. _ .. 
· · l:i!r.teQu \~ poeai tlł!W$i\ dz.is 

r ze0 z naturą!nn, nrn moi;ą s"' - ,... - k b 

kająoych ros_jan. _ . 
Sztab dowodza,cy armJą rosyJską, 

()ce-pH nicbezpiet:znę poło~epie. w ią.
ki' m sie arrr.in ta znalazła I natycli
łl1 ą.st i1ru to wał uratowap sytu~cję, 
pl'Zię:rzuca.ią? na. :pomo~ WOJska _z PoI · 
ski. P?łud?rnWeJ. 'Z teg9 :VJ?iika, re 
ros1amP. IHA rozporząEl.zaJą. JUZ żadns~ 
mi ~eztirwami. gdyż gdyby je lHlai;t~ 
dali, wysun!iiiby ie napewno ua F~~rw
szą linję, gllyz - przerżucanie WOJska 
z jednego :fro::tu L:: cru~i zawsze po· 
łączone i est z \;ie fai ~';' ;rudnośoiatni. 

ł'oL~czou~ arm ;., aa3tro-niemieo -
.kie w pnr~ oceniły Hową sytna.etę i 
wspó4n.ern1 . sHąIJli ł.łtlara:i:pn1'?~0 w _ą-

1 kolicach Prntrkpwa nadęJście posił-
ków. - · 

w d,ep~~y .k:w ~~ęry me wsk~?l~
no w jaki mianowicie ·sposób rezul
tat ten został osiągni~ty, wywniosko· 
wa6 jednak należy, że niem.cy i au
str}acy nrzei:mli w danym, wypadku 
do ataku. 

W Znehodniej Gaiioji przttsz.U 
rosjanie Dun&jtic, kierując t1i~ ną 
twierdz~ krakowską.. Byli jut wi
docznie· niedaleko 'twiełtdzy, skoro 
w sprawozdaniach nieraz juź mową. 
była o tem, ~e w walee ud;r,iał i>i.•ała 
artv le:rja twierdzy. 

"Ale i tutai dowGdzący armją '.l
brali sobie za zasadf2 skoncentrowa
nie głównych sił na skrzydłach, aby 

roódz stoczyć dee.ydującą bitwę w 
tych punktach. . 

W ojśka. niemieckie i austrjackie 
nadeszły z południa i z powodze
niem wałczą _przeciwko Iewem11 
s~rzydłu rosyjskiemu, flziąłaiącemu 
w Zachodnie} Galicji. }3itwy nie zo
stały. 7eszeze rozstrzygnięte, fiie dały 
ju~ cz~śeiowe powodzenia i są dane, 
że ~końc,;ą si~ one pomyślnie. 

W Karpata0h wojska austro w~
gie:r13kie wyparły cz1;1ściowe. oddziały 
wojsk :rosyiskicfi, które si~ ostatnio 
posunf2ły · były naprzód.. Rosjanie po
nieśli wielkie straty· 

10,000 pocałunków 
Maud Sander$ stwQl'Zona była jąkby 
do pocałunków. Ws"sti:n młoo~iez 
w wieku od :us do 76 lat była zda
nia~ oae w ~ajęoiu tem byłaby nadsr 
przyjęmną partnerką. .Ale - n1estety
Maud Słnders była nieprzyst~pną. 

W ogóle była oną, ~11fowpąm 
if'Cielenfom zagadkowych przeeh 
wieii 1 • 

· ·. ',, 5y miała naturalnego Jułloru 
mie«L·,; 1 chnć kosmetyków używała 
tylko przed wyjściem ną. sce:tl1, obli„ 
cze foj miału zaws;e ten matowy 
mi~kki odcień, jaki obserwu}emy ns 
wewnętnmych płatkach nąwpół ro~
wini?;te~ r-ózy „Ją France•. PrześHcz
nle wykrojone l]Stec~!l .lrnlo.ru doj
rzą.łych malf n, .!rązały słę ćło:q:iy~la6 
bywalcom teatl'"q., te' p,i~lntą ich W,łl!-
śricłeTu'.a ma rlnżo temparsmcntµ 1 • 
113łrJrnmyślnośe;,, 

W ~yciu prywatnem była we13a
:ła, e1egąPc.!Ia, i fyocb~ .kokietka, of 
n:eraz rozzuohwaląło tego lup oweg.„ 
}Pr"T. za wsze w odpowiedzi otrzyrr:"
wat.o Si!} l}SmłeSZ-el< ironiczny I \ : 
az14:10 dwoje ż1d~iwionych oozą, 1._1„. 
re -py-t~ł;.v ialtby: -

- l::;;y TI)ożna nie znąe sir na 
~artai.:n? 

. w xvnr wie -u rółine z 10r;v. zgodzić, Ba:nza). pTywatne oraz, po zwinięoiu zakoni; 
Jafiqit~w, ~ bibljote!r k}~$ztornych 
powi~kszyły nieco ksH\żmcę .. Od .rf\. 
formy alrndemji, poprawiła s112 tairze 

telec;ramy własne. . . . 
vV odróżnianiu od poez;i czysteJ, 

telegrnm:v ma~ą to do P-iebie, że mo-
1'&~ ~yf 'n1&f.Yn;tUW!itD~ i ~tl. ~r:Yrnt~ 1,ł 
1 udz\e powaźni. na w et frnnnsrnci, litG • 
ilY 11oetó\I\.' uważa,}ą za 'l!i';.1li~ou ów, 
uróż.waków i nicponiów, demorn.l!zu 
jących r11•;wQwl'\ikllW hltl, {l~ur. 

_ Pl~ hftlfz.,ęnia jedr>nlr te!er;rąm~w 
włac:nvch w m'ejseowośeiacf1, odeJt)
t:v;.::.li ~d świ:-ifa tnif! i\tµ~if( tu i! B'' · 
qz1) rn~~\,lę(lirn ;est rówilie~. '~h P!/.Y 
prod,ulrnH poematów i innve-h „pere
łeks< - fanta~lł!. tut1i!l!:, 'ii'U \;t;eh>&::'P, 
przęnUdiwoś6 i, oczywi~cie, nątę!1-
Pituiie. 

'v\ y ,ró.b terngriunów dosJ{Ol'\aH słę 
u 11M y,ąa.ii> bl'l.rdzie} .. Repertuar teie
gr~mowy bogaci się · z 1ratdym 
dniem. Z poezątkiem wojny zna110 
tylko emt~ry tematy na t~!0gramy 
wł~8-llf:l: l) „Oee.arz F:raqoiszek Jpzef 
umarł", 2) ,.,Papież zachorował", 3) 
„Białogród \V.Zięty" i 4) Turcja wy-
p9wi~q2Jiała Rl)sji woimt. . 

-Z biegiem czasu <.akres ·produkcłi 
znacznie si~ rozszenył ~ d~s$ olię,m~
je już szerokie .fH1ryzonty .życia 
WoPtH9?1~spegg. D~iś fabrykant tęl~
gramów w ciągu kwandransa zaH'iez;e 
Porntarego d·1 Lvndy nu, wło~y mu 
w usta mOWft ua HlO w1er:3:?J', zab~je 
go poml!ą pą kar+ą~e L,a M~nche, . a. 
nazajutrz rozwiedzie z pi:uiią Puine-are i ożeni z corką króla angiel
skiego. 
- A j1;1,k poęta tąki umie wojo-
waćt 

· Rarytas! 
W ciągu jednej _ doby (zależnie 

od tego, jakie wojsko zajęło n:d~do, 
gdzie dziennik wyehadzj) zmusi do 
odwrotu całą armjfl niemiecką, której 
każe óprzeć si~ d-opiero w Berlinie, a 
nazajutrz pchnie ją z wściekłośeiąna 
Pary~. zdo b~dĘie miasto i kąmitlI\ia 
na .kamieniu nie zos'f;ltwi. 

Tak, fabryknnt telegramow włąs
nych to potrafi, choeia~ Napal-eon 
tego nie umiał. 

No, taki Napoleon .. · 
NieszozEZściem dla tełegrą.mo

poety jest, gdy do miasta nadeJdą 
dziflnni,lti, a w Jlich tłustemi . czcion
kami wydrukowane komunikaty 
sztabu. 

Straszna to ehwil& dla _niego. 

L.apominano jednak prędko urazs
pod wpływem ozara Ma.ud. Bywała 
w lepszych towarzystwach i zawsze 
otoczona była kołem wielbicieli. Na
le~~ł d9 nfoh i p_. Newm~Ib .k.j;óren:n1 
bogac~ó i wesoły charą.ktęr, pomi-
JllO 50 lat, ]!02;Walały Il{!. C>Wliienia 
wtażenla zna wcy sztuki i_ phtknej 
płci, z_ wyjątkiem naturalnie tych. 
godzin, które spędzał on w swej ol
Pf~ymi~j .l'~eźni :nierogaoizny. 

D~ię;tJjszego ,_ wieczpru paµowie 
rozmawialf z Yaud SandeM o liliłoś
ci na ·seenfot o pocałunka-eh, -które 
a.rt;yetka tak o.twarcie demonstruJe na. 
§IP~:nj~ Pffled pµPlicznot§.ę}~. ~9Zlfł"' 
żano stopie:ń szczerości i ctepła tyeh 
pieszczot scenicznych. 

ł\[aud wzruszała rami®ami i mó
wiła z uśmiechem: 

~.;. i".~;;1;z· "~,#\.~ ·J·a-gie•łon' ska dola biblioteki, wydobyto ią z pyłu Wf{ '11. • l' }ł , .. ~ J . - - -. i zapQnypl~nia, oraz przystąpiono dQ 
spisania zbiorów i skatalogovvania, 

Boleśnie trw.:rnął senami T!vls- Nte było jedn3k: ~!rntl~u, tej prapy. 
lde-mi' ni<''P .\{i}i ńii. wie§6 e; .nie bez- z chwilą gdy Kraków po trzecim ~ieCh!lfJ"'t~'I~, 1;tórfl inw1:;>ł9 nad pra- · roz.biorze dostał się pod panowanie staryn1 p.rod»m Krakusa. , . Au~t.rii !:>ibljotekl't ~ł'.Htl?,~ła $I~ w zuMia?tw 1.ą rh•„z'łzy;·_p_ ąę:rc.11 PIHl:i.xą pełne~1 zanfod~aniu. Bredetzky,. n!e.: nar"clow.p:-11 :1am a,te , Scdęta M:<~lo~a mieek1 porfróżntk, który zostawił JeJ Pol"'k w l{i1\N:n cbr,~u 1ev:>tn11•mato oois z tego cza~u, pi::ize: "Najpi~k~j~ - \'t: nn1wtn€-in 'skP.piimi~ 'dudlą, n\e1sze edy~je kosztownyCh Clzlł!f \'l-it:1~a0 ł?:a rezrzewrii!Pnia te stare walałv się po ziemi na pastwę my. mue.r: tyle-"mmi H1ÓWJą~·e. O HiiIJion?1, SZV ( szcZUl'l~W, ClllQŚt zbioru pogry. ~1\1 idn&} przeg~fośc:i, miastu, z któ- zin na lub ta!r nadpsuta, że nie IllOt· r"go płynęła na nas_ m~e ożywe21a. JHt i~siążki ująć w :rękę bez powalaTI;H_rniei i w!nry w jut:Fzmę lep~r;~go nia się i wywohtnia tumrnów kurza. ~utra -- f1t!lnłlto wo~ec całe] ffftl~fł wy. Dzieła usta~~ione na yółkach. :prair:nące"i gil ghjąó śm'~rteloy:i:;n nś- obsiadła kurzawa 1 robaetwo-. cislnem, por.ogi w0Jenne1, a mespo· w tai-dem smutnem opuszczeniu lrojne serce :polskie cofa się pr~ed zna~rłow~ła ąi@ wówczas bibljot~ka, ildpowledzią qa pytanie : eo bedzrn; Datą jeJ odżycia staje s1~ rok. :-::--- :rz..uc~ła"c p;rtąni~ w b6111 i gniewiti: 1811, gdy obejmuje nad nią pię~l{ kto winien'? Jitó \oVinien 'L. o t ' 

L-.. "("" ui. et-trik.-P - ?uf l\,fąkóW .tl~i~ Jerzy R ]3a11dtke. n et pmi~"i' " „ J'~ ~.:rt - . inu?e pracę systematycznego skatir nałem grzmiących e::h przeszłości, logowania 1ihioru, prowadzi ją Pt 
pyl ta!:_że i ~uiłlioą, gdfile. pracowano nim (od 1835 r.) Józef Muczkows nad Zll.łoi&!łiffłll pod.walm nowego aż za Karola Estreichera, po r. 18 żyda narodu, - ognisldt:m, najpQ: ol:!elmuje ta praca - P?Zf współp1 ważniejszem w Polsce, myśli 1 nauki o{lwnictwł!i! '31:1goą- Paulego i Wła polskie:, z kturego oświat.a na naród ł b r caiy µromitinio wała .hi$ od }11,t pizeszfo Wisłockiego c~ y .l?iasó bib wteczny, Za Bandtkiego w 1s u r. w bi-pół tysiąca. , - . hl" b ł i d · d · ł 10 790 Jedną z tf,lkieh plaeowek mrnk1 wtace Y. -0 31\ e w1e zie · ' ; polskiei, cest bibliotelrn jagiellons1ra, r~koph:i!)w lJłłiifS, W f()kU 1820 dzlel mieszcząca się w słynnem za sweJ do 40,0PO~ W§!zy~t4ich numerów nj~knośd koleg;GPl ;ą,gielloUSli°ie:@, 58,000, W 1&4,0 jU~ 7Q,0{)Q, W dziesi:>:6: „ . lat później · wyka~uje Mucz1rnw~ b~dąca najwi~.11sz~ a rażelJl na1- nrzeszło 100,000 numerów. • starszą książniml: polską. r 

Początek zbiorów hibljoteki si~ga _ Gdy ją obiął Estreicher w 1867 -
lą,t l400-HQ7, ~- buwi~:n+ dat~ ma}ą bi\>li9tf\II~ ptUJl~dałą już dzieł 92,1 _ na;starsze - r~kopisy nabyte i 0fiaro- tomów 116,000, dubletów 15.170, wane JagieHowąj wsze-00.nioy przez kopiEów J5,500, -map 1,258, rycin 3,8 
jej profesorów. . razem J 41,760 numerów, w 1900 -~··· ·· Bibljoteka jagiellońska w histol"jt bvł0-T11ż do s10,oo0· numerów, w. te-m swego rozwo)u m~ p.iJ.wile ]a,sne i 6;069 r~.irqpisów. a obecnie łic.zha ~, i ci~:m:nt. W 1{92 r. pożar nisZC2iY d,al~ko przer;qąi 4:001000. , gmaóh~ w 1517 r~ Tomasz Obiedziński Bibljoteka jagiellońsk.11 i~ ~ budu1e dwie najpi~kniejsze sale, no- Austrji ·drugą oo do ilości dzl~ sząoe dotąd jego' imi~. Łączą tu pierwszn oo do wartości :"taryeh ~'wtedy księgozbwry teologów i ar- kopisów. Ten nad:t'lwyozaw:v wzroĄ; ty;:;tów, i gd te) ohwHi powstaje za.· w XD\. w. zawdzi~c:i;~ ~łówp\ę p~Jł;t sada łąc.ienią. w jedno bibljotek, rµz- wa.tnym oti~n.>m. ::; rzuconych po -różpyeh gmachach. Na jej utrzymanie rząd a usttj11,:~; 

Zarząd bibl_joteki należy w tym ki wyznaczał prawie na~mniei · ~··· czasie do dwuch urz~dnik:6w: prowi- wszystkich ·uniwersyteckich biblj~ł s;ora, eeyli kuratora i ~ustosza. tek. 

wem mechaniczn~m. Gdy_ jednak w - Nie wątpię o me], ośmiel-ii rozmowie dałsze_j }4aud · San~::rs o- si~ wątpić jednak o pańskiej„~ zimn 
świadczyła, że wszystko jej _jedno, ·krwi. - Potrzeba do ~ego spokoju, ozy eałuje partnera swego raz, czy panowie moteoie staó si~ nazu.1 r sto razy, p. Newman wyrazył powąt- natrętnymi... mot13 Wąłł unieść ... fa pie~a.nie i dod.a.ł. ie d:?tieS'i~ tysięcy tąz.ję.. Nie 2igadzam si~ :Jla wsh pocałunków jest chyba p.o nad siły żadnego z panów. B~dę szukąła gd3i ludzkie. Miss Maud odrzekła, że j-est indziej. 
to zupełnie móżliwe i w reirultaoie 
ząłoiryhl się z p. Newma:p~tą. o q&Jiiz 
peusję miesi~e-zną, tj. o soo d4fa.r6w, 
a ~m o przeciętny swój dor.hód mie
si~ezny,' ti. 10,000 - dolarów~ ze miSs 
Sanders nie b~dz-le mogła pokonać 
10,000 pocałunków w oiągu 10-u go
(J.zin~ 

Nazajutrz po próbie mis.3 
Sąnders 21atrzymała kolegę swe 
Hariy Snu1rt i patrzą~ ,na.U- lrnk.iu , 
r,yjnir., pC!ką,zała mlł arinwz papier]f~ 

- Co to'? f 
- ()głoszeni a ! ·; 
- Potrze&ny jast silny i zr~czni; 

młt)dąianiee z re putne ią bez zar;;ut~r 
l~tó11y byłby zdolny i .-:;;ud:ził ii12 p 
ą~łowaó 10~000 razy z rzęd4 ro,ład 

- Nigdy nie myśl~ otem i :pigdy 
»ie czyni to na mnie najmn1eJszego 
w:rażen1a. Przaoież- oblęcfo damy w 
pół i przyciśnięcie do siebie uważane 
jest przez ws~stkich za ooyn bez
warunko wo.„ - :poufny, a ezęsto i 
obraźliwy. A w salonie, podczas tań
ców - rzeoz ~wykła. Ch;yY> detonuje 
mnie to, gdy leka:rz opukuje mnie, 
lub lrnte pokazaó język f Albo czy 
słyszał kto z panów~ aby jalrnajbar
dzie} cnotlJwa kobieta czuła- się skr~
powaną. gdy krawiec lub szew& bie
rze z nie} miarę'ł 

Nie ahaąc~ ąqy ~!\ład miął oha.
fakter erotyoiny, inicjatorovyie pnsta
:nowiU, że rozegrany o-q będzie na 
na.jblitsz festivalu dobroczynnym na 
przytułek dla przestarzałych koui do
rożka.rskich. Piękna „pani aąłujska'" 
bfldzie spełniała swe zadanie w oąob
nym pawUorde pod .fi°!Jntrolą specjal
nego komitetu, a pragnący być świad
kami tego wi<l.owiska, muszą płacić 
speojalny datek na cel dobroczynny. 
Wszyscy obecni mętezvźni wyra2ii1i 
życzenie być pat"tnerami miss San
deri! i na w~t wa.runek p. N~w:piana, 
ą.żeby próba lQ,OOO pocałll,Pkó\v była 
do!}onana z jednym mężc-zyzną1 nie 
ochłodziła nikogo. 

Lecz miss Ma.ud n'e p:r;r;yjęła r•rO
pozyełi. 

ładną dam~. · 
Gdy Maud opowiedziała, eo 

znaczy, Harl!y 2iawołat: 
- Nie pMiwulę, abyś d1ła 

całować pubiią!}ie! . 
Ależ. poµ,:iyśl, mugi4 ;;~p1b1l 

10,000 dolarów! Cóż mam rabie'? 
- co· robić~ Zoatat lLOjt1 Ż<H 
.:_ Czy myślisz, te lio.:huu1 ..: 
...,..,.. Je::itąm o tero naim•;cnic,; Jll."Zi 

konany. Czyż inar;ze; m~cc:yłą 1f 
mnię tnr~; 
- - A czy f«HllJ ś; 1li eś v te:m, ~- _ 

- Ponętpe s::c'4~ście - był<ł ba1·i ~ 
lHfdia1i~. -

. ~wietny: viveur p. Newman po
s_p!e~ył zg?dzić sift. z arty15t.ką i_ W.f
gł9~1ł. ~da1:ne, te mnr1ika piiłosnn i 
gęstyk;~l1101a. t,~t H t'l·!'ro włrtt1f'-,,~,„-

- Dla1;zego 1 Ależ proszę ! Eęo~ę 
za swą '·' ytr~ym~łość! ~ 0Q.,z;1w~ły 
~•e gfoi;:, · 

µe pubra.niu -si~ naszem dyrel;~Jl~ 
-:llmnieiszy nam gażę o pot o wę'? .c 

• ...... \\1r.sz priaeiet, ; u Jiropon6 
wano m; stanowis-ko dyrektora. 

( Df>k. ntł~t.). 
-o-




